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petitu lub za jego miejsc •. 

za. ~-6 razowe po kop ... 'za. 
wiersz. 

II 

za 7-10 razowe po kop. 3 za I 
wiersz. 

Reklamy po 10 k. za w. petitu 
Ce;'a ovłoszeil zagr::mlcznych po 

10 kop. od wiersza. 
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OD REDAKCYI. 
Przypominająo o terminie skłudania przecl

płaty nu. "1'ydzień II za k 'wll,·tat ~ To 
oświadczamy, że wszyscy nowi pre
numeratoro'wie otrzymają bez
pl,atnie początek drukującej eię obecnie 
w dodatku powieści "Zlord Vlswater"'. 

Prosimy "przejmie naszycl" 
abonentowo seybkie uregulowa
nie titlległości; tych zaś, któ,'zy 
nie życzą sobie nadal odbierać 
"Tygodnia", o natychmiastowy 
J:'wrot numerów-w p'l'zeciwnym 
bowiem razie uważai.~ ich b~dzie
my :::a naszych d"użników. 

List otwarty do matek i w~chowawców. 
(At'iyh~ł nadesłany). 

Ze wszech st"on dochodzą wieści o coraz 
większym upadku mOl'alności we wszystkich 
warstwach społeczeństwa; przel'óżne zaś po
dają przyozyny tego tak smutnego zjawis
ka. Jedni główną. tego przyczynę upatrują 
w braku religijnego wychowania w szkołach, 
gdzie religija powinna być koniecznie wy
kładaną przez uzdolnionego duchownegoj 
drudzy zaś do\yodzą,. 2e ją tllatego w nie
których krajach ze szkół usunięto, iż zbyt 
często odbiega od zasad prawdziwej nauki 

' Zbawioiela, a tem samem kładzie tamę w 
aochodzeniu prawdy, a to w czasie tak ko
losalnego rozwoju wiedzy i rozumu, tych 
pra wdziwych Bożych iskier,udzielonych czło
wiekowi, mających moc rozwijania się do nie
skończoności i niegasnących n{gdy, pomimo 
tylu usiłowań pouej mowlmych w celu ich 
zagaszenia! 

Nie wchodzę bliżej w roztrząsanie tej 
kwestyi; mniemam, że co do wykształcenia 
moralnego, główne źródto złego leży w 
blędnem wychowaniu dziecka przez matkę, 

Niemowlę przychodząc na świat, pielęgno
wane przez czułą BWą karmicielkę, pierwsze 
wrażenia odbiera od otaczających je przed
miotów, z któremi powoli i etopniowo się 
obznajmia; w miarę zaś rozwijania się, gdy 
mu siły przybywają i mówić zaczyna, o
garnia go coraz większa ciekawość, zapy
tania jego mnożą się prawie hez końoa, a 
wtedy wszystko zależy na dobrem i dla je
go umysłu przystępnem objaśnieniu, nie zaś 
na zbywaniu czemkolwiek jego zapytań, 
i nakazywaniu zbyt częstego milczenia. Tu 
więc dlu. troskliwej matki wdzięczne otwiera 
się pole, tu ona naj zbawienniejszy wpływ na 
swe dzieoko wywiera.ć może. Niech obznajmia 
go umiejętnie z okalającą je przyrodą, wpaja 
jednocześnie uwielbienie dla Stwórcy, uczy z 
początku krótkiego pacierza, dając tym 
sposobem początek nauki religii, którą BtO
pniowo rozwijać powinna, kładąc bezustan
ny nacisk na najważniejsze z przykazań 

Boskich: "Nie czyn tego drugiemu, co to
bie niemito." Takie wychowanie naj
więcej przyczynić się może do zaszczepie
nia prawdziwych zasud moralnych w przy
szłym członku społeczeństwa, który prz~
jęty niemi od dzieciństwa, wzdrygać Ellę 
będzie na myśl wszelkiego czynu niegod
nego człowieka, jak zazdrości, za w iści 
kłamstwa i t. p. ' Wrażenia bowiem po· 
czątkowe, w młodocianem wieku odebrane, 
naj głębiej i naj trwalej zakol'zeniajfł się w 
umyśle, co nasz poeta. Krasiński tak ślicz
nie określił IV swoim wierszu do Koź" 
mianu: 

nMłodość mistrzu jest rzeźbiarką, co wykuwa ży, 
[W(lt cały; 

Chociaż sama minie szparko, cios Jej dłuta wie
[cznotrwały." 

Matki zatem i tylko jedynie matki są. 
w stanie i mogą zaszczepić w dzieciach 
swoich szczytne a proste zasady moralności, a 
tem iamem zapewnić im szczęście na cale 
życiel 

Powir.miśmy przeto wszyscy, ile tylko IV 

naszej mocy będzie, zachęcać matki do tego 
tak święteO'o dla nich obowiązku, napomi. 
nając je z:razem, żeby nie ociągały się w 
przyjęciu udziału w tern tak ważnem zada
niu, Przy dobrej woli wszędzie znajdzie się 
sposobność poruszenia tego przedmiotu, czy 
to na zebraniach gminnych, czy to w sądzie 
przy godzeniu stron, czy na zebraniach rad 
familijnych, Szkoły też elemental'Ue i wiej
skie, nie mniej mogłyby skutecznie wpływać 
na młodzież, gdyby tylko ich nauczyciele gor
liwiej się zajęli tem tak szczytnem dla nich 
powołaniem, a tacy, co się odznacz21.h w 
tym kierunku, byli zachęcani i stosownie 
wynagradzani za SW1} pracę. 

Dotąd, stan nauczyoielski traktowany jest 
zupełnie po macoszemu. Tu . nastręcza mi 
się uwaga, że dotąd, o ilE! , mogłem się prze
konać, wszędzie gdzie obowi1}zki nauczy
cieli pełnią kobiety, szkółki lepiej proBpe
rujfł i większą korzyść pr~noszą.-Do u' 
moralnienia jednak wielce przyczynićby się 
moglo, gdybY "dzieci zachęcano do zamiło
wauia pr:ą~ocl;' do poznania której mło
dzież zw,Y.'!iIe już sama czuje wielki pooi1}g; 
a skoro jeszcze objaśni jej się główne 
zjawiska natury, zwróci uwagę na porz1}dek 
i harmoniję jaką się spotyka na każdym 
kroku-to uczuje się ona szczęśliwa i jed
nocześnie zrodzi się w niej miłość dla wszyst
kich stworzeń i tworów, jakie spotyka, 

Jeden z przyjaoiół ludzkości tak się IV 

tym względzie wyraża: "N aj większy klej
not, jaki rodzice dzieciom swoim na dro
gę ~ycia. dać mog1}. jest zamiłowanie 
do przyrody-i kto raz tylko w dzieciń· 
stwie poczuł do niej pooi1}g. ten już nigdy 
nie pozbędzie się gOi a jeśli go jeszcze 
pielęgnuje, wówozas serce jego na oałe 
2ycie pelne będzie rozkoszy i przyjem
nośoi." Więcej jeszcze, śmiało utrzymywać 
gotowiśmy, że ten, który obrał sobie przy" 
rodę za przyjaoiółkę, nie może być złym 

cztowiekiem! Mitość do pl'zyrody ,rozeze
rza serce, podnosi ducha; ona uszla
chetuia całego czołwieka tak dalece, że 
przyjaciel natuI'y IV \'rybol'ze Slvoich przy
jaciół będzie ostrożnym i z pewności1ł nie 
wybierze takich, których by mógł się kiedyś 
wstydzić. Czyż bowiem ten, co się przy
zwyczaił do wielkich wrażeń jakie wywal'
ła na nim przYI'oda, mógłby smakować w 
pustych i gtupich rozrywkach? .. Nie, w 
przyrodzie znajduje on przeciwwagę ty?h 
niedol'zecznościj jeżeli w tym gwa'l'ze życia 
poczuje on pustkę i opuszczenie, to potrze
buje tylko powrócić do wspaniałej swojej 
przyjaciółki; przy jej ciepłem i szczerelll 
sercu zapomni ~hętnie dziwaetw wielu lu
dzi, krzywd jakie mu wyrządzili, nie\vJzię
czności jakiej doświadczył. 

Nieskończenie ważny wpływ wywiora 
przyroda na człowieka, który jej jest od .. 
dany-ona Ul'abia w nim prosty, .)twarty 
i prll wy churakter. N aj lepszym tego dowo
dem ' jest, że ci, ktÓl'ZY wskutek swego 
powołania ciągle zOIltają. w styczności z 
przyrod,!, są po większej ozęści niezmier
nie prawymi i otwartymi luuźmi, W natu
rze nie znajdziemy nigdzie udaw:mia, kłam
stwa; jej przyjaciel zatem brzydzić się bę
dzie nienatufalnemi i wymul5zonemi sztucz
~ami i nigdy, niczem nie da się nakłonić 
do stania się niewolnikiem tylu smutnych 
nawyknień świata, kowencyjonalizmu i ety
kiety zbytniej, krępująoych swobodę i km
dnących szczęście człowiekowi! 

Pomimo zepsucia ogólnego i ździczenia, 
człowiek posiada środek pewny do zostania 
szczęśli wym i Ivesotym jak dziecię: niechaj 
się tylko zwróci d O' rozpatl'ywania przyro
dy, niech j1} weźmie za nauczycielkę, niech 
rzuci się IV j ej objęcia i czerpie ztamtąd 
zdroj e natchuień i łaski Boskiej. 
Przystęp do natury, dzięki Bogu, wolny 

j es\. dla każdego, Te niezliczone i czyste 
rozkosze, które ona rozdaje, należą. do 
wszystkich, tak, 2e człowiek potrzebuje tyl
kG chcieć i mieć zamiłowanie do niej, a 
ona niO'dy nie poskąpi mu przyjemności. ., J . 
Nie czyni ona bowiem ża ' nego wyłfłczeOlIL 
dla ubóstwa, pochodzenia, wieku, uczoności~ 
stanowiska i rangi - wolną ona jest jak 
powiew willtru i wszystkim swoim dzie
ciom z uśmiechem i hojnie rozdaje nie
biańskie rozkosze; łagodna jak kochająca 
matka, ociel'a łzy i podnosi gdy smutek ich 
ogarnial N. F. 

Wiadomości Bieżąca. 

Nauka tkactwa w PiOt,'ho
wie. J ak wiadomo, Rada piotrkowskiego 
towarzystwa dobroczynności dla chl'ześcijan, 
zaprowadziła Qt! dwóch miesięcy nauk~ tka
et wa ręcznego dla ubogiej młodzie*y. Cel 
teO'o przedsięwzięcia nie potrzebuje komen
ta~zy. W Iilpomniana rada upow!lżniła p. Bro
aikowskiego w Łodzi, w pasażu l!' Mey-
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era pod N! 512c, do przyjmowania prze- • Inicyjutor stara się właśnie w tym wzglę- stali z wyborów nal'ltępujący obywatele: 
syłunia do Piotrkowa ofial'owanej przez dzie o pozwolenie władzy. naczelnikiem Jan Pet'ehestj członkami zaś: 
łódzkich, fabrykantów farbowanej i nief!lr- Zjawisko atmo.fferyczne. Ludwik Keller, Józef Sikol'ski, Stuni8ław 
bowanej przędzy, dla powyżej wyłuszczo- Dnia 25 z. m. o godzinie 61/, przy niebie PaweIski, Jan Gryczmański, Roman Pro
nego celu praktycznej nuuki. Z tego po- pokrytem przejrzyatami chmurami, widać kopowicz, Izaak Kruk, Piotr Piekarski i 
wodu "Dziennik Łódzki" bal·dzo słusznie było t. z. boczne słońca. Zjawisko przed- Karol. Czajkowski. 
pisze, co następuje: stawiało się pod postacią dwóch plam swietl· - P. Jłajzacher Alekaandel' upo-

"Pożądanem by było, aby łódzcy wytwór. nych o kolorach tęczy po obu stronach ważniony został przez p. naczelnika guber-
ey raczyli życzliwie się zaopiekować wspo· słońca i trwało okolo pół godziny. nii do formowania taks asekuracyjnych przy 
mnianym zakładem i przesyłając przędzę, _ Pobór wojskowy w roku bieżą- ubezpieczeniach od ognia. 
dawali takową, już dobraną do gatunku i cym według ogłoszonego Ukazu wynosi.ć t Zmarl w dniu 25·m sierpni!, na ręku 
koloru, dołączając przytem próby wzorów będzie z cal'ego cesarstwa 255,000 ludZI. syna swego Seweryna, _ w Klimontowie w 
do tkania. Mamy nadzieję, że nalli WytWÓI'- Z tych na guberniję piotrkowską wypada, pow. bętlziń~kim, Ś, p, Piotr Bogusław Li
ey skorzystają. ze sposobności wykazania ij,070, a mianowicie z powiatów: będziń. sz'cki, ojciec deleg3tll Tow, Kredytowego i 
swej dobrej woli i chęci w popiel'aniu u- skiego 408, brzezińskiego 292, częstochow- - sędzie~o gminnego Lisickiego z Gomolina 
siłowań, dąż~cyeh do wytworzenia zastępu skiego 400, łaskiego 358, łódzkiego 500, pod Piott'kowem. Niebosltczyk był najstar
zdolnych robotników krajowych, potrzeb- radomsko\lskiegi! 431, piotrkowskiego 4tH, szym podobno z obywateli ziemskich w uko-
nych dla przemysłu tkackiego! .. " i rawskiego 220. licy Będzina. ' . 

- (~adeslane). Szanowny Panie -Niel~tórzy fab"ykanci łódzcy- = Trzeci zjazd ln'zemysłowców gór
Redaktorze! W imieniu zamiejskich miesz- J' ak donoszą "N owosti" -robią próby zasto- Iliczy.ch Królestwa Polskiego, zwołany do Dą-

• k k l" f '1 browy, ma trwać-J'ak '(lisze .Kur. Wal'gz." - trzy kańcow Piotr o Iva, W 0'0 ICy t. z. stacyl sowania w swych zaktadach tor u Ja w pa· dni i, oprócz głównej kwestyi otwareia szkoły szty-
towarowej mieszkajl!cych, zanoszę do Sz. liwa. Fabrykańci łódzcy zamierzają, jak garów, ma roztl'zygnąć unstępująCIl sprawy: 1) środ-
Pana prośbę o zamieszczenie następującego zapewnia gazeta wspomniana, liabyć ogro- ki większego rozwojU przemysłu węglowego IV Kró-
artykuliku. mne błota torfowe w zachodniej stronie lestwiei 2) sposoby rozwini~eia kopalń oraz zakła-

d d d · d' l' ,dów "-ynkowych i ołowianych; 3) ogólne środki pod· 
Przy ro ze prowa ząceJ o st. towarowej Polesia, przylegające do linii , ko eJowtlJ. trzymania i rozwinięcia rózllych gałęzi przemysłu 

istnieje mydlarnia, z której wszelkie od- moskiewsko-brzeskiej. Torf jako materyjał górniczego w gubel'llijach Królestwa Polskiego; 4) 
pad ki odprowadzane są do sąsiedniego rowu. opatowy w zakładach pI'zemysłowych ,cieszy utworzenie towarzystwa górniczego i kas przezorno
Odpadki te, jako składające się z części się J' uż bal·dzo szerokiem zast080waOlem w ści db robotników w kopalniach i zaMadach gór-

. d . ł . niezych. organicznych, a wysta wwne na zla ame Cesarst wie. 
~ ń d ' . '1' d ..' = Podnie .. ioJlY został projekt pl'zeprowa· 

SIO Ca, wy a,Ją memoz twy O zmeslema _ (Jen"". -'''ał.t~*'l''. W Zo-j'erzu obecnl'e ' 'd kI" d k d b k' , ..., Ma , ' ., u dzellla no weJ o nogi o el lwaugro z -0- ą rows 'leJ 
odór, uniemożliwiając nam wprost pobyt sprzedają korzec kartofli po rs. 1 k. 20, W od Ostrowca przez Opatów do Sandomierza, Projekt 
w mieazkaniaeh. Z uwagi na to, że niedo- Łodzi cena za korzec dochodni do fS. 2. powyższy, popierany przez towarzystwo tejze kolei, 
godnos'c' tę 'atwo moz'na usun"c' b"uz' Pl'ze Ó wkrótce przedstawiony ma być władzy komunika-

t .. ,.. - W każdym razie ceny to dość wyg rowane 
prowadzeniem ścieków, bądź zarządzeniem i dla uboortieJ' ludności niemało znaczne. cyjnej, 
J'nkichś środków dezynfekcyjnych-uprzej- = "Schlesische Ztg," donosi, że kolej wro-

"-"cytacy,ia Zarza ,'l dóbr państwa cławsko·warszawska przedłużona zosłanie przez Wie-ml'e Sz. Pana pro~zę o danie mieJ' sca tym - ~'" ' • ~ . ' ... " . l' t' b l' l ' ruszów-Sieradz do Łodzi i Warszawy i że budowa kilku słowom w swoJ'em piśmie, aby niemi wystawia na ICy aCYJę porę ę esną IV es- L' d ' 'b t b d ' 
, l' . nictwie łaznowRkiem, zawiel'ującą 53 mor- nOwej rogI Dle awcm rozpocz~ a ę Zle. 

zwrócić uwagę komisyi sanitarnej l po Wyl, 82 L' . = "Kaliszanill" donosi że we wsi PowiercilI 
l ł k " h . ter e cyi w teJ' gi 15 prętów, wartości rs. ,Ot!. IcytacYJa pod Kołem, istniele pasieka p, Wit .. składa;"ca ~ię 

w ce ~ ns aweJ JC lU 'W n . ta odbędzie aiA w dniu 23 wl'ześnia r. b. ' , .. 
sprawIe. . . 'li Ł d . ze 100 nli ramowych, systemu Lewickiego, Pasieka 

W spomnieć winienem, że właściciel tei w magistraCIe m. o Zl. dobry wpływ wywiera na okolicznych włościan którzy 
J 1II.-T k"- l ~ d - . coraz chętniej zallrowadzają li siebie pszczoły, a za.-

mydlarni, na kilkakrotną moją prośbę o u- ... O Odcac ~ ..... ę ~lna-plsze opatrując s ię w ule u p, Wit" otrzymują zarazem 
!lunięcie nieporzą.dków - poprzestaŁ tylko "Kur. CoJz."-coraz częściej odkrywane są potrzebne instrukcyje, jak pSZGzoly w swych ulach 
na obietnicy. Łączę Wyl'azy poważania pokłady tak zwan.'Y'ch "czarnych djamentów'" chodować. Rówuo~ześ uie z pa s i'lką , p, Wit. urządził 

I ·' St' l K tk'ewicz odkr'ył w Kole miodosytnię , Wyrabiane tam od dwóeh lat L. Eoz'miński. nzynter, p. aUlS aw on, I , , 
świeżo dwa nowe pokłady węgla w lesie miody, zyskują sobie coraz szerszc koło zwolennikow 

Mieszkaniec st. towarowej. 

- (Nadesłane). Zawiadamiam osoby 
interesowaue, iż na moje ręce złożoną zo
stała kwota rublz' srebrem dziewięddzMsiqt, dla 
rozdzielenia pomiędzy służące, pozostające 
w obowiązku w naszem mieście. Według 
życzenia ofi!lrocla wczyni, kwota ta rozdzie
lona na części, przyznaną zostanie kandy
datkom wyznania katolickiego, najmoral
niej się prowadzącym i najdłużej pozostają· 
cym w ' jednym obowl'ązku; wypłaconą zaś 
zostanie w dniu 4-m grudnia r. b.- We
dług życzenia ofiaroua wczyni, k'walifikacy
je kandydatek oceniać będą: oprócz mnie, 
pp. Józef Gampf, D-r Antoni Strzyżowski, 
Mirosław Dobrzański i Faustyn Wyznikie. 
wicz. Kandydatki pragnące ubiegać się o przy
znanie im pewnej kwoty z ofiarowanej su
my zechcą do 15-go listopada r. b. sktaoać 
w mojem mieszkaniu następujące dowody: 
1) Świadectwo urodzenia, 2) świadectwo 
o moralnem prowadzeniu się i o czasie, 
przez jaki kandydatka pozostaje w obo
wiązku, wydane przez jej chlebodawców i 
poświadczone przez dwóch obywateli 3) 
Notatkę zawierającą dokładny adres kan
dydatki i jej chlebodawców. 

Stefan Młodowski. 
Adwokat PrZYSięgły. 

Bezplatne czytelnie dla rze
mieślników, są prawdziwą zasługą ich ini
cyjatorów. Ile to bowie'm czasu, zmar
nowanego popr2ednio w szynku, przepę
dzi teraz niejeden z rzemieślników nad 
książką, z której się czegoś pożytecznego 
do'wie. I moralny przeto, i umysłowy wpływ 
takich biblijotek jest widoczny. Niedawno 
taką biblijotekę założyli w Radomiu pp. 
Hoffman i Wróblewski; teraz znów myśli 
o tem sllmem jeden z mieszkańców Łodzi 
i w tym celu wystąpić ma z popularnym 
odczytem dla robotników, z którego dochód 
zostanie przeznaczony na założenie czytelni. 

~ i zakład pomyślni e się rozwija, Ale brak pasiek IV 
skllrbowym POI'ąbka, w gminie olkusko- okoiicy wstrzymuje rozwój miodosytni, ' idyż p. Wit. 
siewierskiej. Jeden z tych pokładów, poło- musi sprowadzać patokę z odległych stron, np, z In
żony pod powierzchnią ziemi w głębokości helskiego, 
10-ciu stóp, ma grubości stóp 5, drugi za- = Licytacyje na dostawy produktów dla woj-
głHbiony w ziemi na 24 stopy, ma grubo- ska odbędą się IV następnjących termiuach, ogło8z0-

" nych w organach urzędowych: dla gubel'llii war-
ści stóp 3. szawskiej i Brześcia Litewskiego , 28 października; 

__ Jl7loŃcianie Wili Sadowa pow. bę- piotrkowskiej, radomSkiej, siedleckiej i płockiej-4 
dzińskiego: Franciszek Cembl'zyński i Jan listopada; lUbelskiej, łomzyńskiej, kaliskiej i kielee-

" kiej-12 li~topada, w warszawskiej radzie okręgowej. 
Krykowski wystąpili do ministeryjum dóbr = Osada Skaryszew w gub. radomskiej, 
państwa z prośbą o ' pozwolenie wydoby- w d,23·m b. m. stała się pastwą płomieni. 132 do
wania rudy żelaznej i gliny ogniotrwatej mów mieszkalnych wraz z kościołem zgorzało. Nie
na własnych gl'untach, pierwszy na placu uratowano nic, a nawet trzy osoby, skutk\em p6ź-

"
MarYJ' a" (przestrzeni 1 mOI'",O'ą 1 77 1/, In'A. nego wieku niemogąe się ratować, spaliły się żyw-

" cem, Przybyły wi~c i tak juź obarczonemu różnemi 
tÓ\v), drugi na placu "Antoni" (1 morga klęskami społeczeństwu tysiące rodzin, które rato-
29 Jla pręt.). Z takąż prośbą wystąpili włoś. wać nalezy. ' 
cianie wsi Mierzęcice pow. będzińskiego: = Przy zapisach tegorQcznych do uniwer-
J f Ch l J G , d' I . J sytetu warszaw. przyjęto 12 izraelitów n8. 50 kilku 

óze y a, an woź z, gnacy l an kandydatów. W liczbie nieprzyjętych znajdują się 
Cichonowie, Jan Sołtysiak starszy i młodszy i tacy, którzy nie będą mieli prawa wstąpić do u
-ną placu "Cichoń," przestrzeni 7 morgów aiwersytetu w roku przyszłym, albowiem podług 
242 prętów. przepisów, patent gimnazyjalny po dwóch latAch u

lega. przedawnieniu. 
- fi? Łodzi w połowie października r. = ", uniwersytecie warszaw. wkrótce 

b. otwarty zostanie nowy szpital żydowski rozpoczną się egzaminy osób, ubiegających się o go
z fundacyi pp. Poznańskich. Budowa gml1- dno~ć jeometry klasy I-ej. Do egzaminu dopuszcza.
chu i wewnętrzne urządzenie szpitala ko- ni będą tylko ci, którzy skończyli gimnazyjum filo
sztowały przeszło 200,000 rubli. logiczne lul> realne i odbyli trzyletnią praktyk~ 11 

jeometrów przysięgłych, 
- Awansowani zostali za wysługę = Na zjazd prawników, który odbyć się 

lat na radców honorowych: sekwestrator ma wkrótce we Lwowie, przybyć ma także p. Wło-
. t . t k k· L b k' K ół dzimiel'z Spasowiez, 

pOWla u plO l' OW6 lego u ryc }- op - =A.l.tyŚCj warszawscy poruszyli myśl urzą-
cewicz i sekretarz magistratu m. Piotrkowa dzenia turniejn średniowiecznego, dochód z które
Przybyłowicz; na sekretarzy kollegijalnych go przeznaczony będzie na budow~ gmachu tow. 
referenci: rządu gubernijalnego Kulesza, sztnk pięknych. Inicyjatorzy mają uadzieję, ze zbroi, 
powiatu rawskiego Klimontowicz i piOtl'- rynsztunków i t. p. akcesoriów, niezbęduyeh do u

rządzenia takiego widowiska, użyczą im koledzy 
kowskiego Bobowski, oraz kąsyjer m. Ra- monachijscy, którzy dość często w ten spośób ilu-
domska Goszczyński. strują za.mierzchłą przeszłoM, 

-.1" - • D t h =Henryk Sienkiewicz spędza obecnie czas - J..om'tnacYle. O yc czaso wy u - w Zakopanem; zdaje się nawet, że wśród majesta-
rzędnik do szczególnych poruczeń przy gu- tycznej przyrody Tatr nas~ych znakomity twórca, 
bernatorze radca dworu Lesenko, przezna- "Potopu· szuka tematu do nowej kre,acyi. 
czony zostal na naczelnikn kancelaryi gu· = Grono lekal'ZÓW warszaw. pOdjęło myśl 
bernatol'a, w miejsce wyszłego ze służby zwołania Zjazdu, celem obmyślenia środków, tyczą-
MarYJ' ana Bobińskiego. cyeh się podnillsienia stanu bygieniczno-zdrowotne-

~ go w miasteczkaeh i osadaeh. 
- Do deputacyi kwaterunko- = Pewien obywatel łódzki ma. wznieść w r, p. _ 

wej w m. Częstochowie zatwierdzeni zo- IV Łodzi nowy budynek teatralny. 
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Z toru dorocznych wyści[ów wPławnie. 
(Korespondencyj a w Tygoduia'). 

Pierwszy dzień tegol'ocznych wiśoigów 
odbył' się wczoraj,pl'zy niezamąconej prawie 
żadną Ilbmurką pogodzie, lecz przy mniej
szym, niż poprzednioh lat napływie publi
czności. Biegów byto siedm. Do nllgrot.ly 
pierwszej w kwocie rs. 200 ofiarowanej 
przez p. Jana Reszke (przestrzeń wiorstowa) 
znmeldowf\nych było ośm koni, lecz po wy
cofaniu "Queen Host" p. R. Krumpla, sta
nęło do startu tylko siedm, z których klacz 
~niada "Bandola" jeźdżona przez stajennegu 
Myrmyra, pierwsza przybyła do mety; dru· 
~ą była klacz "Cal'.cana" p. J. E. Reszke.
W dl'Ugim biegu o nagrodę towarzystwa 
rs. 600, (wyścig przychowku, wiorst PI~) 
stanęto do StUl·tu 12 koni. Zwyciężyła klacz 
"Flądra" p. Józefa Trzebińskiego, jeżdżona 
przez hr. WIad. Potockiego; drugim był 
ogier gn. "Kondor" p. J ordana,Stojowskiego. 
-Trzcl\i wyścig z płotami o nagrodę dam 
(przedmiot złoty) sprllwadzit do startu 7 
koni. Przestrzeń do przebycia 2 wiorsty. 
Pierwsza. przybyła złatviością uo mety 
klacz "Dumka" ks. St. Lubomirs~iego, 
drugą zaś byłu"MissArrow "p.H. Blocha.
O oz wal·tą nagrodę składkową i przedmiotu 
ofiarowanego przez towtlrzystwo dla wag 
eiężkich 230 funtów i wyżej, ubiegało się 
11 koni na pl'zestrzcni trzech wiorst. Zwy
cięży ta klacz "Polmodie" p. J. Trzebiń
skiego, jeżdżona przez ks. Lubeckiego; 
drugą by ta "Miss Arrow" p. H. Blocha 
tak jak w 3·im biegu.-Piąty wyścig ktusem 
z nagrodą składkową 100 I·S. na pl'zestrzeni 
~ wiorst: nagrodę pierwszą otrzymat. wa
łach siwy "Derkacz" własność p.p. Serg. 
Niemojewskiego i Blochu; druga zaś do 
mety przybyta klacz kara- "Carlotta" p. A. 
Niemojewskiego.-Trzecią nagl'otię towarzy
stwa w wysokości 2001's. w wyścigu płas
kim 2 wiol'stowym, w biegu 6-ym zdobyła 
"Minnn"klacz kasztanowatA, własność p. A. 
Daszewskiego; dl'Ugim u mety był watach 
"Biegun" p. A. Turskiego.-Ostatni wr.esz
cie wyścig myśliwski (wiorst około 4-ch) z 
nagrodą rów nież tOWUl'zyst\va re. 300, ba
dził największe zainteresowanie w szer
szym kole publiczności. W wyścigu tym 
zwyciężył "Skakun" będący własnością p. 
Sergijusza Niemojewskiego. R. 

dnia 4 września 1889 r. 

TYDZIEN 
siębraDe były przed kiJku dniami próby paleni~ka 
nowego systemu, wynal.azku p. A. Naumana. Pró
by wykaza~y, i~ przy. zasto~owauiu wynalazku pa
na N., do Jednej mufli w pIecu ema.lerdkim użyto 
w ciągu doby 13 centnarów węgla, podczas gdy do
tąd w ciągu tegoż cz~su spotrzebowywano go 43 
celltnar.J'V. Paleniska nO"'legQ sydtemu stosuje wy
Dalazca do pleców' cegielnianycb i wa piennych' da
dzą ,się one jednak zastosować i do ogl'ze~ania 
~otłow parowych. Pomyślny rezultat prób sprawił, 
lZ P. N. otrzymał natychmiast zamówienie na u
rządzenie takillh pieców na Szlązku austryjackim. 

CO> R~wi:t;'yj~, .l!l'zepisó\V gildyj llych. 
.Nowosu* donos~ą, IZ reprizentaRci h ~\ndlll i prze
mysłu złożyli ministeryj llm skal'bu referat w spra
wie rewizyi prze)Ji ~ów gilllyjnych i zaprowadzeaia 
w nich zmian, z~odni(l z wynnganiami ozasu. Auto· 
rowie pl'ejektu propouują, aby klasyfikacyja kupcó\v 
i przemySłowców zależoą hyła od cyfry i;h roczne· 
go obrotu, a nadto, aby oprócz podziału miejsco
wości na kat~?oryje, zaprowadzono segregacyj e, 
stosowDle do roznego rodz:lju przemysłu. 

Ch> "Now. WI·." ilonosi, iż od dn ia 13 stycznia 
r. ~. zamierzo.no zamknąć fabryki, wyrabiające zwy
czajne z~pałkl fosforowe. o ile ich właściciele nie 
zgodzą się na wyrób zapałek, niezawierających fos
foru. 

Sprawy Ziemiańskie. 

X Ponowna próba. Pomimo, iż dokonana 
w r. z. próba dostawy żywnoś~i dla wojska przez 
s~ółki w~ościańskie i wł lś eieieli ziemskich mepo
wIOdła Się wcale, ministeryjum wOjny postanowiło 
jednak zastosować ją; IV roku bieżącym i przyszłym. 
Zdaje się więc, ie właściciele ~iemsey i spółki włuś
ciańskitl, posiadające zbywaj-l,ce zi:ll'llo, mogli: ko
rzystuiej ulokować je u inteud(>utów, niż gdzieindziej 
tembardziej, że sposób sprzedazy odbywa sie be~ 
Jieytacri, II i.lo.Ś ć zboża, z wyjątkiem żyta, została 
znacznie zUlmeJszouą; z tego względu, że w r. ze· 
szł~m dostawcy obowią~ali 'się pokryć tylko 1{, 
CLęSĆ wymaganej przez intendenturQ ilości. 

X Do .Roluili:a i HodowcyP pis7.ą z pro· 
wincyi: ~ 'Yartość. ~ajątków ziemskieh nie zostałaby 
bypaJ mUlej przcClązoną, a byt Towarzystwa nie zo
stałby . w niczem zachwiany, jeśliby tylko nasi pa
tres conscripti" w przepisach egzekucyjnych te z~ia. 
nę zaprowadzić zechcieli, że przymusowa sp·rzedaż 
majątku następuje w cztery miesiące po lliezapłace· 
niu Towarzystwu pierwszej raty, zamiast rat t.rzech. 
Towarzystwo nasze ouznacza się jako wierzyciel 
wielką względnością. Czy jeduakże ta wzgledność 
czy to dawanie ulg każdemu prawi o kto ich ·zażą
da, og:ółowi zi~miall, a. nawet cz~ samemu ulgę o
trzymuJą;cemu, JakąkOlwiek !corzyśc przynosi śmie-
my wątpić. ' 

"Ileż to takich osobistości naliczyćby można, któ
re przez wcześniejszą sprzedaż mają,tku kiedy ta
kowy w dobrym je~zcze znajduje się stauie gospo
darczym, zuaczną ezęść kapitału swe,;o uratowaćby 
~dołały? A iluż znalazłoby się takich, którzy POll
bywszy się wczeaniej ziemsldego majątku, peryjo· 
dyczne. straty im przynoszącego, inne, pożytellzn e 
stanOWisko wśród społeczeilstwp.. za.jąćby mogli? 
. "Tymczasem eói się dzieje? Większa część npada
Jących właścicieli, wiedzą;c, że dopiero po niezapła-

• ceni u tr:lech rat sprzedaż przymusowa nastąpić mo-
Przemysł I Handel. . że, 8 nadto, żywią;c nadzicję otrzymania jeszcze ulgi, --- I resp. rozłożenia rat na czas późniejszy do wypłaty, 

CO> Sprawozdawca "Dzit>nnika Ł6dz- nleg~ złudz~niu i wyczekuje z roku na rok owych 
kiego" pisze o stanie przemysłll w Łodzi w dobie plonow obfltycb, które mają sprowadzić wyrówna
obecłlej, eo następuje: I uie. deficytów lat ubiegłych i pokryć ieh zobowią-

"Do połowy czerwca interesy naszych przemy- zama. W czasie tego o(lzekiwania, po latallh kiJku 
słowców szły zwykłym trybem, w druaiej połowie lu~ kil~unastll, gospodarstwo upada; wteneza3 sprze
czerwca i w lipcu nastąpiły liczne, acz niezbyt d:l~ ~aJątku z w?lnej ręki staje się już prawie nie
znaczne niewypłacalności w Królestwie i Cesarstwie, mozhwą, a majątek przychodzi do neczywistej 
które można liczyć za zwiastunów dalszych w tym subhasty w stanic zupełnie zniszczonym. Wtenczas 
kierunku niepoźądanych wypadków. Zwykle howiem właści~iE\1 ~raci już cały swój kapitał, a uadto po
niewypłacalności zdarz~ją się na początku zimy. zo:~tawI~ mczlLspokojona długi prywatnych swych 
Listopad i grudzień są pod tym względem uprzywi- wierZYCieli, bardzo często przyprawiając o dotkliwe 
lejowanemi miesiącami; masowe proteRty wekslów straty ~woją najbliższą rodzinę, która w nadzi~i u
w inny~h miesiącach, przed terminem zakupów rato!,",ama go od ostatecznego upadku, niejednokroł
świezych towarów, zdarzaj ą się tylko w wyjątkowo neml wspiera go przypożyczkami. 
złych Jatach. "W dodatku, pozostajac VI' ustawicznej walce z 

3 

prz~ważna . cz~ć prawdziwie k.u pozytkowi kraju 
gorlIwą z~J!nl1.!e S i ę pracą, ktol'a odznaczając się 
skromne m ZjClem, sumiennie obowi<l.zki swe wy-
pełnia?" • 

Tak pisze orgaD ziemiański, "Rolui ki Hodowllu" 

ROZMAITOŚCI. 
D 'I' je~nym z----;;;I!IZaWSliJoh szpi

tal.i wpraWlOlIO połowę nowej twarzy włościani
nowI z pod Opatowa, Grabowskiemu. 'Włościaninowi 
temu połowa twarzy w skutek choroby odpadła, 
ukaZUJą!) kość nagą. Straszue cierpienia przenosił 
młody, bo za!e~wi.e 23 r~k życia liczący G. przez 
lat 10. Po u.plenlU pacyjenta brak policzka pra
wego zastąpiła stosol'mie wy~rvjona skór'\ li reki 
p\'a~ej,. blizko ramieuia; nos otrzymał ze skóry wy
kro~oneJ z czoła, wreszcie warga prawa została wy
krojoną z podbródka. W teu spOSÓb Grabowski 
o~:'zymał P?liczek P!awy zupełnie nowy, co zmie
mło twarz ]egQ do nIepoznania. Z l/ieooiem czasu ra
ny D~ ręce, ~zole i brodzie powoli się zabliżniły i 
pacYJent c~uJą(ly się j.uż zupełnie dobrze, 7 b. m. 
został wYPlsany ze szpitala Dzieciątka Jezus. 

Publiczne ~odziękowan.ie skład:lm P. Kędzierskie-
m~ felczerOWI, za, 11ll1leJętną sumienną i staranną 
opIekę fe~czerską, Jaką o~azał przy niesieniu PQmolly 
3-ch ~etDl~IDU memu dZiecku, podcza~ epi demicbuie 
grasującej choroby, jaką jest: ~zkarlatyna i dyftery. 
tyzm. L. n.ancler. 

Poleca .się pierw.łzorzędny 
(~ tan", Hutel A.ngielski 

w 'In. CzęstoclIowie w bliskości dworca 
kolei Wiedeńskiej. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

. - ~ dniu ~2 września (4 pażdziernika) w ma
glstrac~e m. Plotrlwwa na dostawa w ciall'u roku 
18~O. pleczywa, artykułów ży~ności ; nafty 'dla slpi
taII I domów przytułku w PIOtrkowie. 

19 (30) wrz~śnia w.magistracie m. Noworadoms'ka. 
na trzcehl~tllIe ~ydzler~u.wi~nie dochodu propinacyj
nego.z WSI, Stoblecko-~leJskle, Bo.!pvidzowy, Wy
mysłowek l S~IC.ha-wies, od sumy rs. 74 k. 50. 

. - 19 wrzeStlIa (1 paź~ziernika) w magistracie m. 
PI?trl{?wll. na trzechletnIe wydzierża.wienie dwóch 
dZlalkow gruntów ornych miejskich: 1) 30 zao-onów 
~rzy dl:odze do Belzatki położonego od sumy ~·s. 30 
k. 5U, l 2) M-ch .składów zwanych "Za~eiegna" od 
sumy rs. 49 rocznIe. 
.- 18 (30) września,?, zarządzie górniczym IV Dąbro

w!e, .na sprzedu~ r.óznych rnateryjałów i wyrobów 
gorllIc7.ych, zn3jdllJących się w fabryknch i w ma
gazynach Okręgu Zabodniego w Królestwie polskiem 
na 20 partyj podzielonych. ' 

- 11 (23) września ,..; magistracie m. Piotrkowa Da 
trzechletnie wydllieriawienie dochodów opłat oZ b'ru
kowego, targowego i jarmarcznego w temże mieście 
od sumy ]·S. 3250 rocznie;-oraz dochodu z bydło boj
ni od sumy rs. 3900 rocznie. 

~ pra Y'~zd~nia Z targu zbożowego. 
Łodz dOla 5 września 1889 r. 

Na stacyi towarowej sprzedano: pszenicy 400 kol'. 
po 1'8. 6 kop. 10 do rs. 6 kop. 30; pszenicy Dowej 
300 korcy po rs. 6 kop. - do rs. 6 kop. 20; żyta 
l'Iowego 400 korcy po rs. 5 kop. 10 do \'.l. 5 kop. 15· 
owsa nowego 1200 korcy po rs. 3 kop. 15 do rs. 3 
kop. 35. 

Na starym rynku sprzedano: pszenicy 200 korcy 
po rs. 6 kop. 10 do I'B. 6 kop. 25. 

Z tegorocznych zbi()rów: pszenicy 300 korcy PC) 
r5. ? kop. 95 do rs. 6 kop. 15; żyta 600 korcy P() 
rs. ;) kop. - do rs. 5 kop. 15; jęczmieuia 200 kor- . 
cy po rs. 4 kop. 60 do I'S. 5 za korzec. 

Popyt na zboże słaby. 
Sialio od rs. 1 kap. 20 do rs. 1 kop. 35, stomiL 

od rs. 1 kop. 40 i koniczyna. od rB. 1 kop. 30 do rs. 
l kop. 50 za centnar. 

"Horoskop na przyszłość nieświetny, jarmark w przeciwnościami, bardzo' często traci siły fizyczne, 
NiŻszym.NowogrOdzie idzie bardzo ospale: prawdo- staje się niezdolnym już do jakiejkolwiek pracy, jest .I.łuCl~ pociągów drogi żeIllzn~j 
pOdobnie znaczna część towarów nie znajdzie na- ciężarem rodzinie i społeczeństwu. Taką kolej losu na stacyi PIOtrków na sezon zimowy 1889 
bywców;-z północy i z południa Cesarstwa skal'- przechodzi każdy prawie :6iemianin, którego mają- roku. ----
żą się również n& zastój w handlu', północno -za. tek co l'ok bywa wystawiany na sprzedaż przymu - g d I . , a) w kierunku od Warszawy o. mm. 
chodnic prowineyje tylko odznaczają się pewnym 0- S?wą,. z tą róznicą, że jeden kOllczy zawód aiemia.-żywieniem. mna JUźpo kilku latach od 1'0zpoczęeia się jego do Granicy: ----

"Pomimo nieświetn. y,ch. widoków Da przyszłość, u.padku, drugi, obrotnieJ'szy, dopiero moze po latach Kurjerski (2 klasy) przych. 12 43} . 
k Ik 

,, _adchodzi 12 48 popołnocy. 
ruch handlowy w mlesme naszem Die ustaje: podo- l unast:J. . " 
bno trzydzieści Idlka fabrycznych budynków ma być "Rezultat taki zawsze w swych skutkach bywa Pospieszny (3 klasy) przych. 9 52} _ _ odchodzi 10 _ przed połndll 
wykończonych jeszcze przed zimą; -widać, ze prze- bardzo ujemnym dla. społeczeństwa i dJa kraju, bo " " mysłowcy nasi nadziei na przyszłośe lepsza. nie oprócz zupełnej straty bytu materyjaluego poj\luyń- Osobowy (3 klasy) pl'zych. 3 40} ł d . 

h d 
" "odchodzi 3 52 ])0 po u UIll 

tracą; nie staram się też jej odbierać, ale powtarzam czyc ro zin, znammej utraty kapitału osób p'·ywat· I "ostrożnie". ' nych, figurującychja.ko wierzyciele przymusowo sprze- b) w kierunku od G"a'licy do 
d h . tk6' ól JVarszawy: 

CO> ~raca kobiet. W tych dniach główny anyc ,:naJą . w, musll~y wziąć w ?zczeg nl]: I'a- I kI} 
naczellllk kraiu wydał pozwolenie p. Pelagl"l K·IJ'ew. chubę ZDlszczeOlC całko~lte tych ostatnICh pod wzglę- Kuryjers {i (2 lasy) przych. 2 42 1=0 północy 

, fl k It " • odchodzi 2 47 . 
sI:; i eJ' na otwarcie w Warszawie zakładu rękodz'lel- em u ury. ... .' . .' k } W te k ł d Pospieszny(3 lasy) przych. 5 59 po POlllduill 
niczego dla kobict, przewaznie należących do klasy''', m ~rzy. ~eu: po ozeDl~ znaj uje. ~Ię. ~OleJ h średniej. Przy zakładzie dla panien pochodzacych wI~ceJ. (co DaJ.wyzeJ) Iso w~zystklCh właŚCICielI zIem · O" I" odc odzi 6 11 
z prowincyi, znajdować się będzie' pensyjonat. O- 8~1~h l to ~alu.ch przeważnie, którzy w skutek. dl.~- dobowy (3 kasy) przych. 1 54 }po południu} 
płata za naukę nie może przewyższać r~ 15 mie- D1eJsze~o lIyC13 nad stau, lub w Rkutek swej ople- c) Po~,ąg IIljeisco~y (O:~~sdy~~ ~ 4 
sięcznie. • ~Zf\łOŚ(ll i nieznajomości w :ta wodzie, dzisiaj ku 1'U· 

lnie się zbliżaja. Wychodzi z Piotrkowa I 6 20 rauo 
CO> W znkł~d~,ch to~a~zystw:~ .lł.kcyj. \Czyliż jest 'sprawiedliwem, aby dla tej małej czą' l'rzycbodzi z Warszawy 10 25 \vieczore!ll 

nego w Porębie, w gubernIl pIOtrkowskIeJ, przed- stki miał cierpieć ogół stowanyszollych, z których 
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i""" "Zd()ll1(Stolarze """. 
~ ~ 
~ z~ajdą natyc~miastowe zajęcie W fabryce mebli ~ 
~ gIętych JAKOBA i JÓZEFA KOHN W NOWO- ~ 
~ RADOMSKU. (2-1) ~ 

~~itf~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I 

SKŁAD SUKNA I KORTO W 

:t:I.CAG-AZyN 

UBIORÓW MĘZKICH 

K~~N~L~~~ WIL~ZYN~KI~~~ 
przeniesiony zostaI w dniu J -go 

.( Lipca do domu W-go Kańskiego 
wprost ,cerkwi. 

Świeżo zaopatrzony został W wielką ob
fitość materyjałow męzkich i damskich 
oraz gotowych 'ubiorów, po cenach możli-
wie przystępnych. (7 -7) 

W zakładzie rękodzielniczem 
L. PIASZCZYŃSKIEJ 

przy ulicy "Moskiewskiej" w domu W-ej Zolotnickiej, 
przyjmuje się wszelkie obstalunki, w zakres krawiec
czyzny damskiej wchodzące; tamże dostać można 
krawatów, pończoch, skarpetek i wyro bów introli-

gato(~~~~Ch. L. PIASZCZYŃSKA~ 
.~M& • EN 

z E I A 
:-e-~-e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e-~~-e--e--e--e-. 

!łl ... MAGAZYN OPTYCZNY a.: 
!łl ~~DW!tEA S.~IB:& łfl 
!łl w domu W-go Ronihalera (przy uZ. "Pelersburskiej" Nr. 214). łfl 
!łl Posiada na składzie w wielkim wyborze przedmioty łfl 
!łl optyczne i galanteryjne. Przyjmuje teź reparacyie i obstalunki I\l 
!łl za bardzo przystępnlł cen~, z czem poleca się Szanownej Pu· I\l 
!łl bliczności. (3-1) lIJ 
a-e-~-e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e--e-B 

RUSKa ~abr~Ka je~wabnej młynarsKiej gaq 
I M. D R o S E M E I E R w Moskwie 

zaJozona w 1SS: r. 
zawiadamia pp. właęcicieli młynów, że 

p. F. HALKADER w Warszawie 
mia.nowany zasłał reprezentantem na Królestwo Polskie. 

W powolaniu się na powyższe za.wiadomienie, mam zaszczyt donieść, 
że tak próby, jak i cenniki, przel!lJłam na każde żądanio franco, 1\ mając 
skład zaopatrzony we wszystkie numery gazy, spełniam bezwłollznie wszel
kie zlecenia. 

Gaza z wyż wymienionej fabryki, tak pod względem dokładności wy
robll, jak i gatunku jedwabiu, równa się oajepszym ga20m szwajcarskim, 
a pod względem ceny jest o wiele tańszą. 

. Na tutejszej tkackiej wystawie, rzeczona fabryka nagrodzoną, zosłała 
WIelkim srebrnym medalem. , 

(R. i Fr. ~ 7789) 
(10-4) 

F. HALKADER 
Warszawa, Mazowiecka II. 

~~~~~~~~~ ,#-~ ~~~~~~~~~~ 

i DO SKŁADU ~~ - GŁOWNEGO WYROBOWI I Towarz. prZEmJSI!R:!~!!?WnIKOWI 
€jg~1 Świece stearynowe: KOŚ OIBLN B różnej ~ 
~ ~ wielkości, oraz pokojowe, powo!:owe, i t. p. i takowe ~ 
~~ sprzedaje lutrtownie po cenach fabf·ycznych. ~ 
mP = G enel·aluy Reprezentant n~t Królestwo Polskie ~ 

~ LEOPOLD MEYER ;;6 '~~~~!:wi:.; 
~~~~~~~~~~~~itfl~~~~~~~~~ 
fR. i F. 8130) (3-2) 

Do wspólnej nauki :'~::~:og~.~t~~,~:~~~~,,:;:, 
w kIerunku programu gim- w Redakcyi. (10-1) 

Jan Strahler 
nazyjów l·ealnych i łódzkiej MŁODA OSOBA 

'Władysław otto szkoły wyższej przemysłowo 
rzemieślnic.zej, poszukuje się ZNAJĄCA JĘZYKI 

AClVV"oka.t :Przysięgły AClVV"oka.t Przysięgły 2·ch chłopczykow od Jat 8 do 10. - ., . ... 
W iadomość w Redakeyi Ty"od-nid. n. poszukuje mleJsc~ nauczyCIelki na WSI 

W Petrokowien, ul. "l\1:oS'kiewska.", dom zamieszkały w "Petrokowie" " (°6_1) Adres: w redakcYI. (2-2) • 
" W.go Jakubowskiego. ul. nPetersburska", dom W-ej Psal'skiej. ---------...;..-;....1 

Po powrocie z zagranicy, przyjmuje Po ,powrocie z zagranicy, przyjmuje D k ' W I k· 
Szanownych klijentów codziennie w oz- Szanownych klijentów, codziennie od O tor o s I, -Skład Węgli 
naczollych jak i da.wuiej godzinach, z godziny 8 do 10 rano i od 5 do 7 po 
rana i po;ołudniu. (3-2) południu. (3-2). . " . Wł ,.j I I S I r 1/ 

powroclwszy z Paryza przYJmuJe chorych OuIlffilerZa apmsKIBgo 

W
rn . atku Kociołki przy IIII-e--e--S--e--e--e--e--e-~~:&. w domu Aleksandrowicza. (3-1) 

aJ .. !łl '" domu '''-go SklblD- !łl " . (Róg alei Aleksandryjskiej) 
st. poczt. Wadlew roz; rh 8ki.~go II piętl·O nad restau· rh Tame[o ZblOrOWe[O wydam a O e Ul.1J 

t S P R Z E D A Z 'fi racYJą, wyrabIam za pom ocą nowo 'fi . -' . 
poczę O !łl wynalezionej maszy'lly ljJ pOWlesCl historycznych Korzec węgli kamiennych 

TRrKÓ~ NEGRETTI: Ceny 0!łl POŃCZOCHY i SKARPETKI !łl J. t Kraszewskiego Ke~.:~~YC!ę;~o k~~i~n~y~h' 85 k. 
30 lo zlllzone. - Tamze młod y rh które, nie opłacając sklepn, jestem !łl . . . . grubych na skrzynie 10 
człowiek P RAK T Y K A N T 'fi w możności sprzedawać po bar- przedstawlaJącyc~ dZIeJe od IX do po- korć owe, l!.amknięte(prze,; 

. .' . • '!łl (łzo umiarkowanych ce· !łl łowy XVI!I ":Ieku, ~y~zedł z druku Ma.gistra.t Warszawski 
ZnaJdZIe zaJęCIe przy gospo- rh uach.-Nadto przyjmuję do na- rh tom XVI!!! zawIera pO~lesć P.t.,,? Petr· ostemplowane) •..•. 88 k. 
darstwie (3 -1) 'fi d.·abiania. - Zapewniając o 'fi ku właŚCIe. KwartallIle wychQdzl 5 to- Pud koksu (korzec 4 pady) . 30 k. 

. . . • . ..!łl dobroci towarn, jak i samego wy- !łl mów ~a rS •• 1 kop. 80 bez prze· Korzec węgli drzewuycll • 1 fS. 
Nm~e)s~em. ID!l'm za.szc~yt zawladom.Je rh robu, pelecam się względom Sz. rh syłkJ, a tS. 2 kop .. 20. z prze- I lJwaga. Na. miasto rozsyła. 
RpdzlCOW l Ople~un6w,. ze .z .pozwoleilla 'fi Publiczuości. (8-4) 'fi s;yłką. Pre!lu'!Ierat~ przYJ.mulą .ws?>yst- sie w koszach pół korco "'yeh 
W!adzy Sz~olneJ, p.rzYJmuJę Jak poprze'!łl Izdebska, wdowa po urzędn. !łl kle kSlęgarDle I kan.ory pIsm. (0-32) wagi 130 ~. • (13-13) 
dlllO tak I obecDle, a-e--e--e--e-·a--e--e--e--9I-e--e-. _ ;www... eą 

UC~~IO~ NA. STAN.GYJ~ Stanc~J'a dla panienek !!t'za D~ę :rl!~~~BZ;:O ~~r::~ Włodzllllierza Sap!ńskie[o 
zapeWOlaJąc lm troskltwą maclerzynską ol I t L d "1fT Z P t " Wynajem POJazdo'w opiekę. R6g Alei Aleksandryjskiej i uli- Muzyka, konwersacyj a francuzka, ko- p. . " orw 11..1' swa er 
cy "Odeskiej"-dom własny. (5-4) repetyeyje-'''arszawa,L~szno 7 przez ? R: Harwoou przekład Dom W -go Adama! GOłembowskiego 

M. Popowska. (R. 8156) (3-2) .JAGODZKA. z AngIelskIego. wprost Poczty 

I 

Redaktor i wyd awca. ~Mirosław Dobrzański. 

,II;o IIJJo.a:eHO llesBypoJO. W druka.rni E. Pa~skiego w Petrokowio 
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dziej Sark, mógł w swew sercu odnaleźć taką miłość 

serdeczną i silną. dla natury? Złodziej?.. tak, zło
dziej, niestety! a co gorzej złodziej świadomy swej 
winy i upadku. 

Nie był to tąki biedny, dziki Bendigo Bill, pra
wdziwy chwaat społeczeństwa, puszczony samopas 
bez zasad, opieki, co wpadŁszy w zŁe towarzyszwo, 
stacza się bezwieduie w przepaść występk6w i zbrodni. 
Nie, James Sark wychowany przez uczciwych rodzi
c6w, zawinił z własnej woli; a raz zszedłszy z 
prostej drogi, był zbyt dumnym i upartym, a by n'l 
nią powr6cić; dziś jako wYl'zutek społeczeństwa nie 
m6gł już na przebaczenie rachować. Czyżby byt 
nieod wołalnie zepsutym'? 

Nie-nie był nim ' jeszcze, bo w sercu jego 
drgało uczucie mitości, a wrodzona prawość mogła 

go jeszcze ocalić. 

Ci, kt6rzy poznali dobrze Jamesa, utrzymywali, 
że pomimo swej gwałtownej i nieposkromionej natury 
po~iadał w głębi serca wiele uczuć zacnych: nie zła

mał nigdy danego słowa, nie zdradził tajemnicy, nie 
wydał towarzysza, nie był niguy kłamcą ani okrutni
kiem, znęcającym się nad bezbronnymi. James Sark 
uwielbiał swoją. matkę; ojciec jego protestancki pastor 
na wyspie Man, człowiek zacny i powazechnie sza
nowany, był jednym z tych surowych kwakr6w, nie
wyrozumiałych na słabości ludzkie i niezdoloych przez 
to tlo wywierania wpływu na syna, obdarzonego nie
zwykle gw.altownym temperamentem. Dopóki żyła 

matka, przekroczenia Jamesa były to tylko zwykłe 
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Bwojem, B więc: znaczniejszych wojskowych kwateru
jących w Shelton i dwóch czy trzech wikarych z ro
dzinami. Wszyscy byli, lub zda wali się być Vf do
brym humorze. Lady Henryka nawet zapomniała o 
zwykłym sobie smutku i wesoto czyniła honory domu. 

Stoły zastawiono w malowniczych ruinach kap
licy, w tem samem miejscu, w którem według le
gendy dawała się słyszeć oddalona muzyka i ukazy
wały się widma z pochodnią Vf ręKU, gdzie widywa·. 
no błąkaj!!cych siIJ mnichów, śpiewających żaŁobnym 
głosem modlitwy za zmarłych, ilekroć nieszczęście za-
grażało domowi Cal'n/lk6w. , 

Na uczcie nie brakowało nikogo-opr6cz .... na
rzeczonego Flory, Wiliam'a Morgana, ou kt6rego 
przed chwilą odebrano telegram, oznajmujący, że wy
brano go jako deputowanego z Oaksbire do parlamentu. 
Doni6sł też, że nie może uniknąć ofiarowanego mu 
przez wyborców bankietu i prawd<?podobnie nie bę
dzie m6gł przybyć na czas, aby być uczestnikiem 
wiejskiej zabawy u lorua Ulswater, 

- Biedny Wiliam l jakże się musi nudzić!-za
wołała Flora, czytając depeszę. 

Były to jedyne słowa żalu młodej narzeczonej. 
- Zdaje się, że musimy się wyrzec nadziei uj

rzenia dziś Morgaoa-mówił z uśmiechem lord Ulswa
ter do lady Hastinga. 

- To prawda! widocznie sp6źnił się na wpół 

00 pierwszej, i nie przybędzie tu juz przed wieczo
rem. 

- W takim razie, nie będziemy go już oczekiwać 
i każę podawać obiad. 
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W tej samej prawie chwili muzyka zagrała i 
zapros~eni udali się do sali uczty. 

Widok ruin był czarujący. Miejsce obrano 
świetnie. Część murów starego klasztoru, zachowaua 
jeszcze w całości, ograniczała tak wielką przestrzeń, 
że nietylko można tu było zastawić stoły, ale uawet 
urządzić salę balową. Na prawo, przez szeroki wyłom 
w murze, ukazywało się cudowne lazurowe morze i 
wysokie wybrzeża; na lewo, po nad ruinami, wznosiły 
się zaoszczędzone przez czas arkady, kolumny i gotyc
kie okna kaplicy, szczątki murów rozrzucone tu i ow
dzie, olbrzymie mchem pokryte kamienne płyty mar
murowe, leżące wśród krzewów i paproci. 

Wewnątrz starożytnego klasztoru, po nad stołem 
ustawionym w podkowę, zawieszono olbrzymią roaury
t.ańskl} zllsłonę, w pasy pomarańczowe i purpurowe. 
Sciany otoczono najrzadszemi i najwonniejszemi kwia
tami, a po za kolumnadą ukryto w ruinach orkiestrę. 

Ut·ządzenie podobało się ogólnie. Niektórzy ty łko, a 
migd .. y innemi Crasha w i Chirper, zachodzili w głowę, 
co za przyczyna skłonih Carnaka do wydania tej 
uczty i zadania sobie tylu tmdów w jej urządteniu?,. 

Po obiedzie, podczas gdy rozn08zono czarną 

kawę, w jednej chwili wyniesiono stoły i orkiestra 
dała znak rozpoczęcia tańców. 

- Tańczyć? •• Co?. tańczyć tak zaraz po obiedzie? 
dziękuj~ bardzo! -zawołał Tregooze. 

Lecz inni współbiesiadnicy byli zdania, że tanicc 
o każdej porze dobl'ą jest rzeczą. Wkrótce też całe 
towarzystwo rzuciło się do walca i polki, z żywością 
studentów używających wakacyj. 
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ciebie miłe Zajęole. Oto Bi} twoj" rysunki. Jeżeli 

chcesz mi _zrobić przyjemność, wykończ je. Śliczny 
jest ten widoczek ' Australii, z lniejsca ostatniego na· 
szego pobytu; później mógłby zupełnie WyjRĆ ci z pa
mięei, a byłaby to wielka szkoda. Oto twoje fat·by i 
pędzle, tu woda w szklance, 8 tu paleta i małe stalugi. 

Usiadł, by dogodzić żonie i zaczął rozcierać far
by; wkrótce w nim zbudziło się dawne zamiło\V~nie 
do tego przyjemnego zajęcia i Luiza mogła odejść 
spokojnie, pewna, że James nie znudzi się w jej me
obecności. I 

' - Mam więc słowo twoje Jam?-rzekła. 
- Jdź i bądź spokojna! Obiecuję i przysięgam 

nie zbliżyć się nawet do okna, daję ci słowo. Ale nie 
siedź dlugo w mieście i nie mów Mossowi nic więcej 
nad to, co potrzeba. On wie, z której strony chleb jego 
nasmarowany i nie zdradzi! Ale jego kanceliści mo
gliby coś podsłuchać. 

-Bądź spokojny-będę ostroiną. 

W chwilę potem Luizl1 opuściła dom, a Jamea 
zajął się rysunkami. Patrząc na te artystycznie wy
kończone krajobrazy, trudno było u wierzyć, aby 
mogły być dziełem człowieka wyjętego z pod pl·a
wa, pozostającego w otwartej walce ze społeczeń

stwem. Ten morski krajobraz, te sceny z koczująoego 
życia Australii, konie przeprowadzane wpław przez 
rzekę, przestraszone stada bydta, bujające w powietrzu 
orły, podróżni biwakujący przy pal:}cych się ogniskach: 
wszystko to wiernie i z życiem oddane było na obra
zach Jamu. Jakim sposobem ten złoczyńca, ten zło-

"LOl'd Ulawatar" 
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